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Partner wydania

z Energą
SPORT W SZKOLE 

Z Aleksandrą Jakubowską, byłą dziennikarką TVP, w latach 
1995–97 rzecznikiem  rządów Józefa Oleksego i Włodzimierza 
Cimoszewicza, 2001–03 wiceministrem kultury, 2003–04 
szefem gabinetu politycznego premiera Leszka Millera, 
byłą posłanką rozmawia Artur S. Górski

Nadzwyczajne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Dialogu 
Społecznego zwołane 25 czerwca br. do Sali Akwen w 
siedzibie NSZZ „S” było poświęcone perspektywom Grupy 
LOTOS i PKN Orlen po przejęciu kapitałowym Grupy przez 
Orlen, gwarancje, że oba podmioty będą kontynuować 
działania w zakresie CSR (społecznej odpowiedzialności 
biznesu) oraz skutkom dla rynku paliw, załóg i odbiorców.

Westerplatte na łamach

W koalicji nie trzeba wymyślać 
własnego programu 

Str. 12

Fuzja Lotosu z Orlenem to 
biznes i sprawa
bezpieczeństwa państwa

Z Danielem Obajtkiem, prezesem PKN Orlen rozmawia 
Artur S. Górski

WRDS o połączenie Grupy Lotos 
i PKN Orlen

Akapit wydawcy

Według Magdaleny Adamowicz, wdowy po prezydencie 
Gdańska i według Aleksandry Dulkiewicz, sukcesorki jego 
urzędu, to Paweł Adamowicz 20 lat temu zainaugurował 
obchody wybuchu II wojny światowej na Westerplatte.

Galeria
Sztuki Gdańskiej

Nikt nie jest w stanie wy-
właszczyć Polaków z Wester-
platte.

Nawet Aleksandra Dulkie-
wicz.

Brednie, które wygłasza 
przywołując na pomoc rekwi-
zyty Stalina, wywołują frasu-
nek nad  kondycją jej umysłu.

Manipulowanie historią, 

której zmanipulować nie 
sposób, ma polor wyłącznie 
partyjny.

Ten zaś jest przyciasny jak 
na rozmiar symbolu.

To kawałek Polski, wykupio-
ny za pieniądze  rządu II RP 
przez Mieczysława Jałowiec-
kiego z niemieckiego towarzy-
stwa żeglugowego "Weichsel".

To w roku 1919 nie był 
Gdańsk w Polsce, tylko Pol-
ska w Gdańsku.

Własność tego gruntu umoż-
liwiła instalacje Wojska Pol-
skiego w Wolnym Mieście 
Gdańsku. Jego niemieccy 

obywatele masowo i skutecz-
nie protestowali na ulicach 
i placach przeciwko przyzna-
niu Polsce jego terytorium 
traktatem wersalskim.

W roku 1930 senat gdański 
odmówił prawa stacjonowa-
nia polskim okrętom w gdań-
skim porcie. W 1932 marsza-
łek Piłsudski zagroził ogniem, 
gdyby nie dopuszczono do 

powitania w Gdańsku okrę-
tów Royal Navy przez ORP 
Wicher.

Wojna z rządem polskim, 
prawicowym, centrowym 
czy lewicowym, o prawo do 
Westerplatte tylko z powodu 
jego geograficznej lokalizacji 
to współczesne warcholstwo 
uprawiane na grobach i zie-
mi zlanej krwią żołnierza pol-

skiego.
Niegodne ich bohaterstwa 

w sytuacji bez nadziei.
Przez lata miasto Gdańsk 

używało symbolu Westerplat-
te raz w roku. Paweł Adamo-
wicz przyznawał się uczciwie 
do zaniedbań. Nawet jego 
systematyczne porządkowa-
nie było ponad siły jego obec-
nych obrońców.

Administracja Gdańska po-
legła na Westerplatte na wła-
sne życzenie.

Marek Formela

PS. Jutro rocznica otwar-
cia muzeum w Wartowni nr 
1 zanim zostanie wywłasz-
czona, jak to ujął urzędnik 
gdański. To dzięki kołu ZBo-
WiD w Nowym Porcie, dzię-
ki Stanisławie Górnikiewicz, 
Sabinie Korejwo i red. Izabeli 
Greczanik, która sprawę War-
towni nr 1 na łamach "Głosu 
Wybrzeża" konskwentnie 
sprawozdawała, muzeum to 
powstało i było pielęgnowane. 
W towarzystwie Stalina prezy-
dent Gdańska słabo tu pasuje.

Ze Stalinem 
po Westerplatte

Lotos Junior Cup 2019

Drużyna z Białegostoku wygrała siódmą edycję LOTOS Junior Cup. W finale turnieju 
rozegranego na Stadionie Energa Gdańsk młodzi białostocczanie pokonali drużynę 
z Elbląga 2:0. Trzecie miejsce zajęła Ustka, która wygrała z Bytowem, a piątą lokatę 
wywalczył Gdańsk. W turnieju rywalizowało 17 drużyn uczestniczących w programie 

"Piłkarska przyszłość z LOTOSEM".
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F(ig)raszka Personalia

- Mam nadzieję, że skoro 
na uroczystościach na 

Westerplatte pojawi 
się poważna delegacja 

rządowa, to przedstawiciele 
miasta pojawią się 
na uroczystościach 

organizowanych przez 
nas - wiceminister Jarosław 
SELLIN w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem.

- Gdy obraża się środowisko 
żydowskie, LGBT czy 

muzułmanów, to dyskusja 
o tolerancji i mowie 

nienawiści nie ma końca(...) 
Ta obłuda jest po stronie 
tych, którzy używają sobie 
na kanonach etycznych 

i chrześcijaństwie. 
Nadstawiamy drugi policzek, 
więc nie weźmiemy trotylu 
i nie pójdziemy do metra, 

żeby bronić Matki Boskiej - 
poseł Tadeusz CYMAŃSKI 

(PiS) w rozmowie z red. 
Andrzejem Urbańskim.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

Tym co w Gdańsku stali 
jak mur

Gwiżdżąc na szwabską 
armatę

Poeta oddał hołd przez 
„Pieśń

O żołnierzach z 
Westerplatte”

Tym co historii mówią 
wbrew

Daj Panie oświecenia
Polskich żołnierzy 

przelaną krew
Ocalić od zapomnienia…

 Na swoim pierwszym po-
siedzeniu zebrała się rada 
dzielnicy Letnica, ostatnia 
wybrana w Gdańsku. Mandat 
od mieszkańców otrzymali: 
Adrian Kowalczyk, Marzena 
Kolmer, Kamil Kolmer, Edyta 
Habkowska, Adrian Habkow-
ski, Małgorzata Bury, Paweł 
Zubrzycki, Teresa Adamczyk, 
Katarzyna Kozicińska, Sandra 
Wrzosek, Anna Mikołajczak, 
Kinga Adamczewska, Marek 
Korolkiewicz, Magdalena 
Terlecka i Bogdan Żmudzki. 
Najwięcej głosów, 39, otrzymał 
A. Kowalczyk, a B. Żmudz-
kiemu i A. Habkowskiemu 
poparcia udzieliły dwie osoby. 
Roczny budżet nowej rady, przy 
frekwencji wyborczej 14,7 proc. 
wyniesie rocznie 18 700 zł (15 
zł na mieszkańca).

 Prezydent A. Dulkiewicz 
powołała własną komisję do 
spraw jarmarków w Gdańsku 
i powierzyła jej kierownictwo 
Annie Zbierskiej. Ponadto 
w składzie komisji: Łukasz Kłos, 
Barbara Frydrych, Marcin Syl-
wańczyk, Michał Szymański, 
Karina Rembiewska, Łukasz 
Wysocki, Barbara Starkiewicz 
oraz radni Piotr Dzik, Jan 
Perucki i Beata Jankowiak 
z koalicji rzadzącej Gdańskiem. 
Nikt z opozycyjnego klubu PiS 
nie musi zajmować się gdańskimi 
jarmarkami.

 Jacek Karnowski, prezydent 
Sopotu, wszedł do krajowego 
sztabu wyborczego Platformy 
Obywatelskiej. B. skarbnik po-
morskiej PO ma rewitalizować 
program i ducha partii przed 
jesienna kampanią. Jeśli się 
ona nie powiedzie sopoccy 
fryzjerzy nadal na strzyżeniu 
włodarza nie zarobią...

 Podczas 20 lat Powszechnych 
Ubezpieczeń Zdrowotnych 
na Pomorzu pomorskim od-
działem PRKCh i POW NFZ 
kierowali: Andrzej Steczyński 
01.01.1999 – 16.02.2002;  Tade-
usz Podczarski  p.o. Dyrektora 
16.02.2002 – 18.12.2002; Henryk 
Wojciechowski 18.02.2002 – 
14.10.2006; Janusz Boniecki 
p.o. Dyrektora 14.10.2006 

– 25.10.2006; Mirosław Gór-
ski 26.10.2006 – 10.03.2008; 
Elżbieta Rucińska-Kulesz 
p.o. Dyrektora 10.03.2008 – 
31.05.2008; Wiesław Kusio 
p.o. Dyrektora 31.05.2008 – 
17.06.2008; Dorota Pieńkowska 
18.06.2008 – 31.07.2010; Bar-
bara Kawińska p.o. Dyrektora 
01.08.2010 – 14.03.2011, Dyrektor 
15.03.2011 – 23.07.2013; Maria 
Pająk p.o. Dyrektora 23.07.2013 

– 28.07.2013; Małgorzata 
Paszkowicz p.o. Dyrektora 
29.07.2013 – 28.10.2013; Ta-
deusz Jędrzejczyk 28.10.2013 
– 03.06.2014; Małgorzata 
Paszkowicz p.o. Dyrektora 
03.06.2014 – 31.10.2014, Dy-
rektor 01.11.2014 – 29.04.2016, 
Wiesław Kusio p.o. Dyrektora 
29.04.2016 – 03.07.2016; 
Elżbieta Rucińska-Kulesz od 
04.07.2016.

Włosy Karnowskiego

Prezydent Jacek Karnow-
ski marzy, że płynie na fali, 
która go wyniesie na wyży-
ny polskiej polityki. Czuje, 
że nareszcie nadszedł jego 
czas. Teraz albo nigdy zo-
stanie mężem stanu,  uratuje 
Polskę przed niecnymi zaku-
sami PiSu, stanie na czele 
wielkich przemian. Nie tylko 
w Sopocie, ale w całej Polsce, 
a może nawet Europie za-
prowadzi porządki z kurortu, 

betonując place, wpuszcza-
jąc potoki w rury i budując 
mariny. Deweloperzy będą 
mieli jeszcze jednego odda-
nego człowieka w sejmie albo 
senacie.

Jacek Karnowski ćwierć 
wieku czekał na tę chwilę, 
która według niego musiała 
nadejść. Stał się niezbędny, 
partia nie ma nikogo lepsze-
go, nic go już nie powstrzyma. 
Na pewno nie Sopot. Tu już 
zakończył swoje dzieło.

Być może spełni się sen 
Karnowskiego o potędze i za-
miast na mieszkańców Sopotu 
będzie pokrzykiwał z ekranów 
TVN24 na widzów w całej 
Polsce. Ostatnio mieliśmy 
przedsmak jego stylu, kiedy 
do krytyków jego programu 
zawartego w "21 Tezach Sa-
morządowych" powiedział 
żeby nie "opowiadali bzdur". 

Zwolennicy PO, szczególnie 
w Sopocie i Gdańsku postrze-
gają prezydenta Karnowskie-
go jako antidotum na PiS. 
Cokolwiek by się nie działo, 

ile hektarów sopockich lasów 
nie zostałoby wykarczowa-
nych, parków zamienionych 
w parkingi, czy zabetonowa-
nych to nie ma dla wyborców 
PO znaczenia. Karnowski 
zdołał ich przekonać, że jest 
liberałem, który daje patronat 
marszowi równości (z którego 
potem chyłkiem sie wycofuje), 
opowiada się za rozdziałem 
kościoła od państwa (odda-
jąc kościołowi zarządzające-
mu cmentarzem za 24 tysiące 
rozłożone na raty, blisko 2 
hektary lasu do całkowitego 
wykarczowania) i proponuje 
przyjęcie w Sopocie sierot 
z Aleppo wbrew zaleceniom 
Janiny Ochojskiej, czy orga-
nizacji międzynarodowych 
(prawdopodobnie z góry wie-
dząc, że to nierealne).  

Dodatkowej atrakcyjności 
dla przeciwników PiS doda-
je postaci prezydenta fakt, iż 
Jacek Karnowski stworzył 
legendę wokół swoich wło-
sów. Podobno nie będzie ich 
skracał do czasu gdy w Pol-

sce rządzi PiS. Interesujące, 
że prawdopodobnie podświa-
domie, prezydent hołduje oby-
czajom związanym z włosami, 
rodem z dawnej Polski. "Wło-
sy ścinano w chwilach przeło-
mowych: na znak (..) dorasta-
nia, małżeństwa; ścinano je 
w ramach wymierzania kary: 
przy przedwczesnej utracie 
dziewictwa czy narodzinach 
nieślubnego dziecka; (...) - 
czytamy w niedawno wydanej 
książce "Cięcie. Włosy ludu 
polskiego". (https://kobieta.
onet.pl/uroda/wlosy/) 

A co właściwie chciał prze-
kazać Jacek Karnowski swo-
im buńczucznym postanowie-
niem? Na pewno zdobył już 
sobie serce wielu mieszkań-
ców Sopotu, którym gest ten 
zaimponował. A może staro-
świecki rytuał doprowadzi go 
nawet do sejmu lub senatu?  
Już wkrótce się przekonamy. 

Małgorzata 
Tarasiewicz

Westerplatte na łamach
Według Magdaleny Adamowicz, wdowy po prezydencie Gdańska i według 
Aleksandry Dulkiewicz, sukcesorki jego urzędu, to Paweł Adamowicz 20 lat temu 
zainaugurował obchody wybuchu II wojny światowej na Westerplatte.

Jest to półprawda podyk-
towana bieżącymi kolizjami 
politycznymi. Ze starszych 
wydań  "Głosu  Wybrze -
ża", "Dziennika Bałtyckie-
go" i "Wieczoru Wybrzeża" 
można się dowiedzieć, że 
w okresie Polskiej Rzeczpo-
spolitej Ludowej, w czasach 
Gomułki, Gierka, Jaruzel-

skiego, władza do rocznicy 
1 września i patriotycznego 
czynu żołnierzy Westerplat-
te przykładała wielką wagę. 
Ekspozycja tego wojennego 
dramatu miała bowiem tak-
że znaczenie geopolityczne, 
legitymizowała polską rację 
stanu dopóki rząd NRF miał 
kłopoty z uznaniem powojen-

nych granic, co ostatecznie 
wydarzyło się dopiero pod-
czas rozmów 2 plus 4 w 1990 
roku. A w sprawie Wartowni 
nr 1 dziennikarka "Głosu 
Wybrzeza" Izabela Greczanik 
nie odpuszczała ówczesnej 
władzy, zmuszając Tadeusza 
Fiszbacha i Henryka Śliwow-
skiego do zaangażowania się 

w pomysł organizacji w niej 
muzeum, z którym wyszli 
westerplattczycy z koła 
Związku Bojowników o Wol-
ność i Demokracje w Nowym 
Porcie.

(g)
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Fuzja Lotosu z Orlenem to biznes  
i sprawa bezpieczeństwa państwa

- Orlen prowadzi aktywną 
akwizycję. Ewentualne po-
łączenie Grupy Lotos i PKN 
to nie będzie pierwsze prze-
jęcie kapitałowe w waszym 
wykonaniu. Przypomnijmy 
rok 2006 i litewską, ale kon-
trolowaną przez upadający 
Jukos, rafinerię Możejki na 
Litwie i nabycie stu procent 
akcji Mažeikių Nafta. Na ile 
na decyzję o próbie podejścia 
do połączenia dwóch naszych 
koncernów miała wpływ 
kwestia bezpieczeństwa 
energetycznego państwa?
- Ta decyzja, oprócz tego, 

że przede wszystkim jest de-
cyzją biznesową, ma aspekt 
biznesowy, gdyż jesteśmy 
spółkami akcyjnymi, tak na-
prawdę jednego właściciela 
w obszarze spółek Skarbu 
Państwa, to też jest związana 
z bezpieczeństwem państwa. 
W momencie kiedy będziemy 
mocno zintegrowaną spółkę, 
będziemy mogli działać zde-
cydowanie szybciej i spraw-
niej. Choćby ostatnia sytuacja 
z zainfekowaniem rurocią-
gów pokazuje, że ta fuzja jest 
konieczna. Chcę zaznaczyć, 
że rafineria na Wybrzeżu jest 
położona bezpośrednio nad 
morzem. Inaczej będzie wy-
glądał proces dywersyfikacji 
i zaopatrzenia naszego pań-
stwa w paliwa. Zatem fuzja 
obok charakteru biznesowego 
ma też wpływ na bezpieczeń-
stwo paliowe naszego kraju. 

- A biznes i rozwój?
- Świat już dawno takie fu-

zje ma za sobą, koncentruje 
się i wzmacnia pod wzglę-
dem inwestycyjnym. Fuzja 
ma spowodować to, abyśmy 
mieli większe środki na in-
westycje, choćby w inwesty-
cje w niskoemisyjne źródła 
wytwarzania. Planujemy 
po 2024 r. budować offsho-
re. Prowadzimy już badania 
wietrzności i badania środo-
wiskowe. Pewne inwestycje 
wymagają bardzo dużych 
nakładów finansowych, więc 
potrzebna jest bardzo mocna, 
silna, stabilna spółka, by mo-
gła te strategiczne inwestycje 
wykonywać. Weźmy choćby 
pod uwagę rozbudowę prze-
mysłu petrochemicznego. 
Przecież są to inwestycje się-
gające parunastu miliardów 
złotych. To wymaga nie tylko 
odpowiedzi na kwestie finan-
sowe, ale i na kwestię wkładu. 
Wykupienie Lotosu wpina się 
w naszą strategię w Polsce 
i poza granicami kraju. Jest 
to zatem przedsięwzięcie wie-
lowątkowe. A w tym pojawia 
się kwestia odporności na 
wahania makroekonomiczne. 
Inaczej wygląda zakup ropy 
naftowej powyżej 50 milio-
nów ton, a inaczej, gdy jest 
się klientem małym. Jak ma 
więc wyglądać konkurencja 
z gigantami. Mamy produ-
kować jak najwięcej, jak 
najszybciej, z możliwie naj-

mniejszymi nakładami.   
- Przywołał pan dzisiaj w Gdań-
sku przykład węgierskiego 
koncernu paliwowego MOL, 
który już nie ma konkurencji 
wewnątrzwęgierskiej i inwestuje 

w całość rodzimej gospodarki. 
Myśleliście o bliższej współ-
pracy z Węgrami? 
- Na dzień dzisiejszy myśli-

my o wykupie aktywów Lo-
tosu, rozbudowie przemysłu 

petrochemicznego. Wykupi-
liśmy sto procent aktywów 
Unipetrolu (czeski Unipetrol 
jest w rękach PKN ORLEN 
od października ub.r. – dop. 
red.), czyli w pewnych obsza-

rach współdziałamy z MOL, 
działającym na podobnych 
rynkach. Najważniejsze by 
koncentracja nastąpiła w kra-
ju, tak jak miało to miejsce na 
Węgrzech. MOL ma ten pro-
ces już za sobą. Europa to już 
ma za sobą. My też musimy 
pójść tą drogą by mieć moż-
liwość konkurowania. 

- Kiedy zatem zostanie skie-
rowany wniosek do Komisji 
Europejskiej o zgodę na 
przejęcie aktywów Grupy 
LOTOS?
- W pierwszych dniach lip-

ca będzie on skierowany do 
Komisji Europejskiej. Kalen-
darz był taki, że w pierwszej 
kolejności był list intencyjny, 
potem faza prenotyfikacji. Te-
raz składamy, w pierwszych 
dniach lipca, wniosek do Ko-
misji Europejskiej. Zobaczy-
my, jaka będzie decyzja Ko-
misji. To jest trudny proces. 
Ja nigdy nie powiedziałem, że 
ten proces na sto procent wyj-
dzie. Mam też ograniczoną 
możliwość przekazania pew-
nej wiedzy z racji tego, że są 
to spółki akcyjne. W momen-
cie, gdy uzyskamy zgodę, to 
tak będziemy prowadzić pro-
ces konsolidacji jak, general-
nie, w liście intencyjnym. 

- Jeszcze w tym roku?
- Jak uzyskamy zgodę, to bę-

dziemy ten proces prowadzić 
jeszcze w tym roku. Jesteśmy 
w stałym dialogu z Komisją 
Europejską. Odbywamy spo-
tkania, prowadzimy konsul-
tacje, przesyłamy analizy. Zo-
baczymy jaka będzie decyzja 
komisji.

Z Danielem Obajtkiem, prezesem PKN 
Orlen rozmawia Artur S. Górski

WRDS o połączeniu Grupy Lotos i PKN Orlen

W spotkaniu, które po-
prowadził Krzysztof Dośla, 
przewodniczący gdańskiej 

„Solidarności” uczestniczy-
li oprócz członków WRDS, 
członkowie zarządów obu pa-
liwowych koncernów, w tym 
ich prezesi Daniel Obajtek 
(PKN Orlen) i Mateusz Bon-
ca (Lotos).

Orlen stara się o pozwole-
nie Komisji Europejskiej na 
przejęcie. Jest w końcowej 
fazie negocjacji wniosku. Pre-

zes PKN Orlen Daniel Obaj-
tek zapowiedział, że najpew-
niej w pierwszym tygodniu 
lipca br. ostanie on złożony 
formalnie. Na razie mamy 
dwie firmy Skarbu Państwa 
konkurujące ze sobą. Jak po-
wiedział Gazecie Gdańskiej 
prezes Orlenu: fuzja ma cha-
rakter biznesowy, ale też ma 
na względzie bezpieczeństwo 
paliwowe kraju.
– Nie mamy dziś w Polsce 

spółek zdolnych do wielkich 

inwestycji, w skali Europy 
jesteśmy zaliczani wręcz do 
małych firm, a takim trudno 
konkurować z dużymi gra-
czami – przekonywał Daniel 
Obajtek.

Obajtek uczestniczył w nad-
zwyczajnym posiedzeniu Wo-
jewódzkiej Rady Dialogu 
Społecznego w Gdańsku, któ-
rego tematem była perspekty-
wa dla Grupy Lotos i PKN 
Orlen po przejęciu kapitało-
wym Grupy. Posiedzenie od-
było się bez udziału mediów.
– Ta decyzja oprócz aspektu 

biznesowego, przede wszyst-
kim jesteśmy spółkami ak-
cyjnymi w obszarze spół-
ek Skarbu Państwa, to jest 
związana z bezpieczeństwem 
państwa. W momencie kiedy 
będziemy mieć mocno zin-
tegrowaną spółkę, będziemy 
mogli działać zdecydowanie 
szybciej i sprawniej. Choćby 
ostatnia sytuacja z zainfeko-
waniem rurociągów pokazu-
je, że ta fuzja jest konieczna. 
Chcę zaznaczyć, że rafineria 

w Gdańsku jest położona bez-
pośrednio nad morzem. Ina-
czej będzie wyglądał proces 
dywersyfikacji i zaopatrzenia 
naszego państwa w paliwa – 
powiedział Obajtek nam po 
obradach WRDS.

Przypomnijmy, że 28 lutego 
ub.r. został podpisany list in-
tencyjny w sprawie przejęcia 
kapitałowego Grupy Lotos 
przez PKN Orlen. 30 listo-
pada 2018 r. projekt wniosku 
o koncentrację przesłany zo-
stał do Komisji Europejskiej. 
Orlen dąży do tego, aby fuzję 
zrealizować jeszcze w tym 
roku.
– Kalendarz był taki, że 

w pierwszej kolejności był 
list intencyjny, faza preno-
tyfikacji. Teraz składamy, 
w pierwszych dniach lipca, 
wniosek do Komisji Euro-
pejskiej. Zobaczymy, jaka 
będzie decyzja Komisji. To 
jest trudny proces. Ja nigdy 
nie powiedziałem, że ten pro-
ces na 100 procent wyjdzie. 
Mam też ograniczoną moż-

liwość przekazania pewnej 
wiedzy z racji tego, że są to 
spółki akcyjne. Jak uzyskamy 
zgodę, to tak będziemy pro-
wadzić proces konsolidacji 
i będziemy ten proces prowa-
dzić jeszcze w tym roku – do-
dał Obajtek, pytany przez nas 
o kalendarium zmian.

Jak się dowiadujemy, pod-
czas wtorkowego spotkania 
padły zapewnienia, iż nowo-
powstały koncern nie tylko 
utrzyma zatrudnienia, ale 
je zwiększy. Prezes Obajtek 
kilkakrotnie powtarzał argu-
menty o zaangażowaniu m.in. 
w CSR i w sport oraz o tym, 
że jest absolutnym przeciw-
nikiem jakichkolwiek pro-
gramów tzw. dobrowolnych 
odejść. Fuzja ma też wzmoc-
nić możliwości inwestycyjne 
spółek.

Prezes zarządu Grupy Lo-
tos, Mateusz Bonca powie-
dział nam z kolei:
– W pewnych biznesach 

skala ma znaczenie. Tutaj 
jest i możliwość działania 

Lotosu niezależnie i wspólnie. 
Natomiast w długim okresie 
rzeczywiście połączone pod-
mioty mają dużo większą siłę 
inwestycyjną, którą należy 
wykorzystać.

Z kolei dla związkowego li-
dera Krzysztofa Dośli ważne 
były kwestie pracownicze.
– Z naszej strony ważne 

było potwierdzenie, że prezes 
Orlenu zadeklarował respek-
towanie pakietu socjalnego. 
Nie będzie zwolnień, nawet 
gdy spółki będą łączone. Nie 
będzie żadnych programów 
dobrowolnych odejść, którym 
prezes Obajtek, jak mówi, 
jest zdecydowanie przeciw-
ny, gdyż koncernu nie stać 
na tracenie doświadczonych 
pracowników. To na razie 
werbalne deklaracje, ale sko-
ro padły publicznie, będziemy 
je egzekwować – mówi Dośla.

ASG

Nadzwyczajne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Dialogu Społecznego zwołane 
25 czerwca br. do Sali Akwen 
w siedzibie NSZZ „S” było poświęcone 
perspektywom Grupy LOTOS i PKN 
Orlen po przejęciu kapitałowym Grupy 
przez Orlen, gwarancje, że oba podmioty 
będą kontynuować działania w zakresie 
CSR (społecznej odpowiedzialności 
biznesu) oraz skutkom dla rynku paliw, 
załóg i odbiorców.
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SLD w koalicji bez własnego programu?

- Poznęcamy się przewrotnie, 
bo z nutką optymizmu, nad 
lewicą i SLD?
- Spróbujmy.

- Czy przewodniczącemu SLD 
Włodzimierzowi Czarzastemu 
powiódł się makiaweliczny 
plan wywianowania do 
europarlamentu pięciu re-
komendowanych przez SLD 
polityków, czyli utrzymanie 
urobku z 2014 roku i co 
zostało z Sojuszu w koalicji 
z liberałami?
- SLD bardzo chce powrócić 

do Sejmu i Senatu. Chyba 
nawet za wszelką cenę. Bo 
tą ceną będzie zapewne start 
w koalicji z PO i pozostało-
ściami Koalicji Europejskiej. 
Sojusz już nie ma do zapro-
ponowania wielkich nazwisk. 
Asy z talii, co prawda pięć, 
zostały zużyte w wyborach 
do Parlamentu Europejskie-
go…

- Pięć asów, czyli jeden z rę-
kawa? 

-  Sku teczność  p rzede 
wszystkim, zatem kluczowe 
jest jakie miejsca dla pre-
tendentów z Sojuszu uda się 
Czarzastemu wywojować na 
liście przyszłej koalicji do 
parlamentu. Można  przewi-
dywać, że opozycja, zawiązu-
jąc koalicję, wprowadzi wcale 
niemałą grupę parlamenta-
rzystów. Grzegorz Schetyna 
powinien być czujny, by nie 
stało się tak, jak w europar-
lamencie, że wybrani z listy, 
której patronował, pójdą do 
frakcji socjalistów. Czy tak 
będzie w Sejmie - wyborca 
pokaże. Może wejdzie tylu 
posłów z SLD, że utworzą 
swój 15-osobowy klub poza 
koalicją? Wtedy SLD będzie 
małym graczem w Sejmie.  

- Czy może znaczącym?
- Trudno powiedzieć, bo to 

zależy od wyniku pretenden-
tów z PO, z Zielonych, z No-
woczesnej w ramach koalicji. 
Na ile jednak będą skłonni 
działacze Platformy posunąć 
się na listach? Będą musieli 
ustąpić miejsc nie tylko So-
juszowi, ale i Inicjatywie Pol-
skiej, Zielonym, itd. Dla nich 
zrobi się ciasno. Schetyna bę-
dzie więc musiał gasić bunt 
we własnych szeregach. 

- Póki co sondaże nie wskazują 
na poszerzenie pola obecnej 
opozycji… 
- Jeśli więc PO byłaby ska-

zana na opozycyjność przez 
kolejne cztery lata to dla spo-

rej grupy będzie to sprawa 
życia i śmierci, być w Sejmie, 
czy poza nim. Będą walczyli. 

- Nie powalczyli w maju…
- Odpuścili poniekąd. A inni, 

choć chcieli, nie weszli, jak 
Michał Boni. Ale tych zwie-
dzonych było w maju propor-
cjonalnie mniej. 

- Przegrali, bo powierzyli kam-
panię tej samej grupie, która 
położyła szanse prezydenta 
Komorowskiego w 2015 roku?
- Grzegorz Schetyna za-

przecza, że to ci sami ludzie 
robili, ale jakaż to była kam-
pania. Była oparta na tym, że 
wyborcy sprzyjający opozy-
cji chcą programy. To, że PiS 
trzeba osunąć to mało. 

- Bałagan w edukacji, bunt 
samorządów to mało?
- Także zapaść służby zdro-

wia. Ale to ciągle mało. Trzy 
filary opozycji, czyli eduka-
cja, samorządy, opieka zdro-
wotna też są oparte na posta-
wie „Nie”. Będą mówili, co 
PiS zrobiło źle lub czego nie 
zrobiło. 

- PiS jest konsekwentne, dba 
o swój elektorat…
- W kampanii ważna będzie 

wiarygodność. PiS, choć 
z wadami, to jednak program 
realizuje. Tymczasem wia-
domo, z jakimi hasłami szła 
PO. Mówiono, że nie będzie 
wzrostu podatków, ba będzie 
obniżenie, tymczasem VAT 
i inne obciążenia wzrosły. 
I jak VAT pozostały. Mówio-
no, że nie będzie podniesienia 
wieku emerytalnego, pod na-
porem rozmaitych wyliczeń, 
było. Okazało się, że obiet-
nice Platformy rozwiały się. 
Jak zatem mają przekonać 
wyborców, że tym razem są 
wiarygodni i obietnice, po 
wygranych wyborach, zreali-
zują. Zresztą co oni mogą za-
proponować, skoro budżeto-
we nakłady na służbę zdrowia 

nigdy nie były tak wysokie 
jak za rządów PiS i koalicjan-
tów. W edukacji może…

- Mamy kumulację roczników, 
pomniejszone szanse dwóch 
roczników 2004 i 2005. To jest 
ponad 720 tysięcy uczniów 
i ich rodziców…  
- Zobaczymy, jeśli w mia-

rę bezboleśnie przejdzie 1 
września i podwójny rocznik, 
to i ten argument odpadnie. 
Każdy robi co może. Są orga-
nizacje ekologiczne nawołu-
jące do strajku klimatycznego. 
A przecież klimat jest ważny. 
Opozycja podniesie hasło, że 
Polacy umierają od smogu, że 
emitujemy gigantyczne ilości 
CO2. Fakty są inne. Są gigan-
ci w emisji. Kampania będzie 
budowana na emocjach…

- Skoro dyskurs polityczny 
jest trudny, nawet w sferze 
semantycznej. Oto lewica 
nazywa się prawicą, skoro 
pakiety społeczne realizuje 
Zjednoczona Prawica, a zbliżona 
do liberałów i konserwatystów 
partia ma w nazwie lewicę. 
Jak żyć?
- SLD pozwolił sobie ode-

brać program socjalny. Pój-
dzie w stronę paliktową, 
pójście w światopoglądową 
w 2015 roku skończyło się 
lewicy nie wejściem do Sej-
mu po raz pierwszy od 1989 
roku. Przestrzegałam, że 
samodzielnie Sojusz miałby 
ponad 7 procent i klub po-
selski, a tak cóż. Koalicja 8 
procent nie przeszła. Trudne 
jest życie poza parlamentem. 
Podział sprzed stu kilkudzie-
sięciu lat na lewicę i prawicę 
dzisiaj sensu nie ma. Jest po 
prostu nieaktualny. Proszę 
się pokusić o zdefiniowanie 
czym jest obecnie lewica, 
a czym prawica. Polska le-
wica z SLD poszła w stronę 
lewicy liberalnej…

- Czy libertyńskiej?

- Nawet, skoro taką wagę 
przywiązuje do kwestii świa-
topoglądowych. Natomiast 
kwestie socjalne, to co było 
siłą lewicy, czyli reprezento-
wanie i upominanie się o wy-
kluczonych, o tych, którzy 
sobie nie radzą w czasie no-
wego układu gospodarczego, 
dbanie o interesy socjalne 
i ekonomiczne pracowników 
zostały z boku. To dostrzega 
lewicowy elektorat. Z badań 
wynika, że lewicowy elek-
torat w sferze obyczajowej, 
pojmowania moralności, jest 
dość konserwatywny i nie 
przekonuje się do haseł zwią-
zanych z rewolucjami oby-
czajowymi. Jest konserwa-
tywny, zaraz po wyborcach 
PiS. 

- Licząc kochanki polityków 
prawicy to w tym rankingu 
wygrywają…
- Być może (śmiech). 

- Zatem opowieść polityczna 
snuta na sprawach dotyczą-
cych obyczajów, seksu, erotyki, 
uświadamiania, wspierania, 
czy włączania się do popie-
rania ruchów promujących 
środowiska LGBT, ma niewiele 
wspólnego z lewicą troszczącą 
się o godziwe wynagrodzenie, 
o warunki pracy, o cywili-
zowane standardy, o dobre 
miejsca pracy? 
- Lewica i  z tym ma pro-

blem. Kwestię światopo-
glądową zawłaszczył, czy 
zagospodarował, ktoś inny, 
czyli Robert Biedroń i projekt 

„Wiosna”. Nie SLD nagłaśnia 
ten wątek, raczej też Barba-
ra Nowacka, Nowoczesna. 
Co zatem zostaje Sojuszo-
wi, jako oryginalny pomysł? 
Chyba tylko postulat zniesie-
nia ustawy dezubekizacyjnej. 

- Chodzi o funkcjonariuszy, 
którzy po zmianie ustroju 
i weryfikacji pełnili służbę 
ale   na podstawie tzw. ustawy 

dezubekizacyjnej, pobierają 
średnią emeryturę… 
- W tej chwili jedyne co 

od siebie może zapropo-
nować SLD to obrona tych 
ludzi. Ciekawa jestem, jak 
zostanie przez ewentualną 
koalicję partii opozycyjnych 
to wszystko poukładane. Po-
dejrzewam, że kwestie świa-
topoglądowe zostaną ukryte. 
Przecież Barbara Nowacka 
została w wyborach do Parla-
mentu Europejskiego została 
schowana. Pierwsze skrzypce, 
jeśli chodzi o kobiety, grała 
Katarzyna Lubnauer. Nato-
miast kwestii światopoglądo-
wych do głupiego wyskoku 
Trzaskowskiego i Rabieja, 
który dał PiS prezent, lansu-
jąc Kartę LGBT plus nie było.

-  Pojawiły się z początkiem 
roku bardzo mocno. Do tego 
majowa parada w Gdańsku… 
- Tak, parada w Gdańsku, 

obrażanie uczuć religijnych. 
Kościół jako układ hierar-
chiczny można atakować, ale 
nie wspólnotę wiernych z jej 
symboliką…

- Ten obrazoburczy ruch był 
przeciwskuteczny, zmobilizował 
wszak elektorat konserwatywny, 
do wyborów poszła Małopol-
ska, świętokrzyskie. Nawet 
w Lublinie KE przegrała…
- Dlatego przewodniczący 

Rafał Grupiński, w przypły-
wie szczerości stwierdził, że 
w Świebodzinie i Pleszewie 

„nie możemy tego mówić, bo 
nas przepędzą”. 

- Były przewodniczący klubu 
PO dodał, też „musimy przy-
ciągnąć prowincję”…  
- Rafał w Warszawie może, 

my w Świebodzinie nie. 
W sumie dla SLD schowa-
nie w koalicji jest dobre. Nie 
będą musieli wymyślać, jako 
lewica, własnego programu.    

Z Aleksandrą Jakubowską, byłą 
dziennikarką TVP, w latach 1995–97 
rzecznikiem  rządów Józefa Oleksego 
i Włodzimierza Cimoszewicza, 2001–03 
wiceministrem kultury, 2003–04 szefem 
gabinetu politycznego premiera Leszka 
Millera, byłą posłanką rozmawia Artur S. 
Górski   

Dulkiewicz dzieli gdański tort - konserwatysta i ormowiec w służbie miejskiej

Od marcowego zaprzy-
siężenia prezydent Gdańska 
upłynęły już 3 miesiące. We-
dług znowelizowanej ustawy 
o samorządzie prezydent, 
burmistrz i wójt w tym czasie 
powinni złożyć rezygnację 
z pracy w radzie nadzorczej 

spółki komunalnej. Tymcza-
sem w Biuletynie Informacji 
Publicznej spółki miejskiej 
Arena Gdańsk A. Dulkiewicz 
nadal, podobnie jak skarbnik 
Gdańska Teresa Blacharska, 
występuje w składzie organu 
nadzorczego. Obok pensji 

w urzędzie - ok. 200 tys. zł 
w 2018 - to dodatkowy bonus 
wart ok. 30 tys zł. W dostęp-
nym oświadczeniu majątko-
wym prezydent Gdańska za 
rok 2018 brak też informacji 
o przewodniczeniu radzie 
Gdańskiej Organizacji Tury-
stycznej. Na mocy zarządze-
nia prezydenta Gdańska nr 
974 A. Dulkiewicz funkcje 
tę sprawowała od 18 czerw-
ca ub. roku. GOT w swoim 
statucie wymienia działal-
ność gospodarczą jako jed-
no ze źródeł finansowania 
swojej działalności. Nawet 
społeczne pełnienie takiej 
funkcji wymaga ujawnienia 
w oświadczeniu majątkowym. 
Od maja tego roku, zarządze-
niem prezydent Dulkiewicz, 
funkcje przewodniczącego 
rady GOT objął Marek Bo-
nisławski, dyrektor biura pre-
zydenta ds. marki, ponadto 
prezydent delegowała do pra-
cy w tym organie dyr. Iwonę 

Bierut z UM i dyr. Pawła Go-
laka z Hevelianum.

Z kolei do rady nadzorczej 
pomorskiego "Renku" prezy-
dent Gdańska podtrzymała 
delegacje dla Jacka Bendy-
kowskiego, partnera w znanej 
kancelarii Misiewicz, Mosek 
i partnerzy, b. radnego gdań-
skiego i pomorskiego, b. sze-
fa klubu radnych PO w sej-
miku, który dość sensacyjnie 
przegrał ostatnie wybory sa-
morządowe. Bendykowski, 
jeden z działaczy Ruchu Mło-
dej Polski, wywodzi się z tej 
samej strefy konserwatywnej 
PO co A. Dulkiewicz, był  
m.in. działaczem związku 
Verbum, zasiadał też w biu-
rze politycznym Europejskiej 
Partii Ludowej, a od pewne-
go czasu społecznie zarządza 
Fundacją Gdańską, której 
administracja Gdańsk zleca 
rozmaite czynności, ostatnio 
koordynację imprez czerw-
cowych za 50 tys. złotych. 

Praca w Renku warta jest 
ponad 40 tys. złotych rocz-
nie. Niewiele jak dla radcy 
prawnego, który za rok 2017 
wykazał w oświadczeniu ma-
jątkowym 1,23 mln złotych 
przychodów, które dały 758 
tys. zł dochodu. Według tego 
oświadczenia mecenas Ben-
dykowski wciąż pozostaje 
właścicielem 1000 udziałów 
w kancelarii JB Consultants 
Ltd. zarejestrowanej na Cy-
prze. Firma ta, wzmiankuje 
mecenas, pozostaje w zawie-
szeniu. Ale jest.

W organach korporacyjnych 
spółek gdańskich b. opozy-
cjonista z RMP nadal będzie 
mógł się spotykać z b. funk-
cjonariuszem administracji 
stanu wojennego, zasłużonym 
działaczem ORMO, kawale-
rem medalu Janka Krasickie-
go, Andrzejem Schulzem. Ten 
b. sekretarz wojewódzkiej ko-
misji ds. walki ze spekulacją 
i dyrektor gabinetu wojewo-

dy gdańskiego gen. brygady 
Mieczysława Cygana, wedle 
zarządzenia prezydent Gdań-
ska, nadal będzie sprawował 
funkcję przewodniczącego 
rady nadzorczej MTG SA 
wartą ponad 50 tys. zł rocz-
nie. Tylko A. Dulkiewicz wie, 
czy taka nominacja to gdań-
ski rozmiar "okrągłego stołu", 
czy tylko osobiste zalety b. 
dygnitarza?

Prezydent Gdańska zmieni-
ła także skład rady nadzorczej 
w Gdańskich Usługach Ko-
munalnych, jednej z poważ-
niejszych spółek miejskich. 
Z rady odwołała Wiesława 
Bielawskiego, b. zastępcę 
prezydenta Gdańska, obecnie 
wiceprezesa zarządu GIWKu 
i nadal członka rady nadzor-
czej TBS Motława. W jego 
miejsce desygnowała Emilię 
Kosińską, zastępcę skarbnika 
Gdańska.

(gg,set)

Aleksandra Dulkiewicz, prezydent 
Gdańska, wciąż widnieje w składzie 
rady nadzorczej spółki komunalnej 
Arena Gdańsk. Do rady nadzorczej 
Renku wydelegowała prezesa Fundacji 
Gdańskiej, działacza Ruchu Młodej 
Polski, stowarzyszenia Verbum, członka 
biura politycznego EPL, b. radnego PO 
Jacka Bendykowskiego, a do rady MTG 
SA Andrzeja Schulza, b. aktywistę PZPR, 
zasłużonego inspektora ORMO, szefa 
gabinetu wojewody stanu wojennego 
gen. M. Cygana, sekretarza komisji ds. 
walki ze spekulacją w l.80.

ROZMAITOŚCI
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Galeria Sztuki Gdańskiej

Partner wydania

Katarzyna Gauer - Post Scriptum

Jest absolwentką Uniwer-
sytetu Artystycznego w Po-
znaniu. W swoim malarstwie 
przypomina nieco dawne 
czasy gdańskiej  ekspre-
sji abstrakcyjnej. Uczelnię 
ukończyła niedawno, przed 
dwoma laty. Podczas gdań-
skiej wystawy zaprezentowa-
ła świetne malarstwo osoby 
wiedzącej na czym polega 
nowoczesna sztuka. Tworzy 
ze sporym wyczuciem inte-
ligencji malarskiej, prawdy 

i smaku. Jak to się kiedyś mó-
wiło „słoma z butów nikomu 
nie wystaje”. Artystka otwie-
ra świat swojej wyobraźni, 
inwencja którą proponuje 
wprowadza nas w przestrzeń 
malarstwa abstrakcyjnego. 
Solidna autonomia jej twór-
czości pozwala konstruować 
nową, ciekawą i bogatą prze-
strzeń. Jej emocje udzielają 
się widzom, wywołuje nowe 
przeżycia i wrażenia buduje 
syntezę wchodząc w wiele 
szczegółów. Otwiera ukryty 
sens swojego malarstwa. Ka-
tarzyn Gauer wychowała się 
w domu pełnym sztuki, tata 
wytrawny fotografik a mama 
wielbicielka dobrego ma-
larstwa, swoimi zaintereso-
waniami wywarli olbrzymi 
wpływ na jej życiowe wybory.

Ukończyła studia w Pozna-
niu ale to studia artystyczne 
w Plymouth otwarły ją w peł-
ni na sztukę, to inne spojrze-
nie na malarstwo spowodo-
wało wiarę w siebie i to wcale 

nie znaczy, że lepsze lecz nie-
co inne. Widać dzisiaj, że jej 
delikatna dojrzałość i widze-
nie sztuki jest jeszcze składo-
wą wielu postaw: rodziców, 
profesora, znajomych, swo-
ich przemyśleń. Artystka ma 
już w dorobku ponad dziesięć 
bardzo udanych wystaw mię-
dzy innymi w państwowej 
Galerii Sztuki w Sopocie, co 
dla tak młodej malarki może 
być wielkim wyróżnieniem. 
Świat swojego malarstwa 
bardzo dojrzale umie ukła-
dać, to co sprawiało kiedyś 
spore problemy studentom 
Piotra Potworowskiego, ona 
opanowała sama bez wiedzy 
i znajomości jego wykładów.
„Byliście na spacerze na 

redzie piaszczystej. Teraz 
wróciliście do domu. Dlacze-
go pejzaż, namalowany z tej 
wycieczki, ma być oknem? 
Nie mieliście przecież żad-
nego kagańca na twarzy… 
była otwarta przestrzeń wo-
koło Was. Szalenie otwarta. 

Z trudem można było znaleźć 
jakiś przedmiot, który by do-
pomógł do rozpoznania, zro-
zumienia tej przestrzeni.

Teraz siedzicie z opusz-
czonymi rękami i pragniecie 
stworzyć pejzaż za pomocą 
Waszych palców, ale nie ża-
den „Widok przez okno”. Je-
dyne ograniczenie - to płótno, 
deska czy inna przestrzeń, na 
której sformułowany będzie 
pejzaż. Zamiast brać gotowe 
konwencjonalne materiały, 
niech Wam się zda, że nie 
istnieją farby i ołówki. Za 
przestrzeń Waszej akcji niech 
posłuży znaleziony kawał de-
ski czy stare drzwi, blacha, co 
się da. Teraz nie ruszajcie się 
zupełnie tylko sformułujcie 
myślą samą istotę tego pej-
zażu, który Was otaczał na 
wycieczce.

Tyle tych wrażeń: pia-
sek pod stopami, dalekość 
i bliskość, białe ptaki. {…} 
Chmura szara, jasna na ciem-
nym tle, zakręt brzegu, woda, 
niebo, małość człowieka 
w ogromnej przestrzeni sza-
rej, kije do sieci i nagle zno-
wu niebo...

Cały proces kondensacji 
wrażeń i decyzji, że są one 

liniami tylko, liniami prosto-
padłymi, liniami poziomymi. 
Ułożone na desce, staną się 
nagle pejzażem mocniejszym 
i potężniejszym niż ta imita-
cja okna.

A jeżeli - z łaski losu – farby 
się znajdą, ażeby kolor stwo-
rzyć, to będzie on położony 
jako coś nadzwyczajnego, 
kiedy nagle deska zaczerwie-
ni się sienią paloną, musi to 
być rekreacja. Używanie ko-
lorów – farb jak niewolników, 
zmuszanie ich do tworzenia 
przedmiotów – jest zbrodnią 
przeciwko samej istocie świa-
tła. Malarz to sługa światła, 
którego tajemnicę on odkry-
wa, każdą farbę musi odkryć 
i zakochać się w niej, zanim 
ośmieli się użyć ją jako kolo-
rową plamę.

Kończę, zwińcie się w kłę-
bek, próbujcie zębami pejzaż, 
zanim zaczniecie go tworzyć, 
ale nie róbcie „okna”.

P.(iotr) P.(otworowski)
W wypadku Katarzyny 

Gauer często punktem wyj-
ścia są marynistyczne foto-
grafie taty, one inspirują ale 
czasami jest to spacer po pla-
ży, tak jak u Potworowskiego. 
Najważniejsze jednak jest 

to co wydarzy się za chwilę, 
czyli moment tworzenia. Na 
początku był to dialog wi-
dzianych wcześniej fotogra-
ficznych obrazów taty z jej 
malarstwem. Jakie to podob-
ne do krótkiego wykładu Po-
tworowskiego który wyłożył 
do swoich gdańskich studen-
tów tuż przed śmiercią swoją 
idee komponowania pejzażu. 
Chodziło również o zapisa-
nie emocji. Malarstwo Gauer 
zadziwia, swoich pejzaży nie 
tworzy patrząc przez „okno” 
widzi je tak jak wyobrażał 
sobie to Piotr Potworow-
ski, to dobry prognostyk na 
przyszłość. Wszystko jednak 
odbywać musi się w pełnym 
spokoju, wolnej głowie, bra-
ku trosk i odpowiednim na-
stroju.

Wystawa obrazów Kata-
rzyny Gauer „Post Scriptum” 
trwa do 8 lipca 2019 w Ga-
lerii ZPAP w Gdańsku przy 
ulicy Piwnej 67/68.

Stanisław Seyfried
- list Piotra Potworowskie 

pochodzi z prywatnych zbio-
rów jego studentki, malarki 
Wandy Wójcik, (kwiecień 
1962)

Swoim obrazom nadaje numery, nic nie sugeruje tytułem , pozostawia odbiorcy wolną interpretację, liczy na dojrzałość 
i inteligencję. Sama chętnie pozostałaby w cieniu. To zrozumiałe w tak młodym wieku, ale pomysł na tworzenie swojego widzenia 
świata ma dość precyzyjnie przemyślany. Jest przykładem doskonale rozwijającej się kariery dzięki dwóm pokoleniom wybitnych 
polskich malarzy, profesorów Stanisława Teisseyre i Józefa Walczaka. W pewnym sensie jest bowiem spadkobierczynią ich wiedzy, 
zdolności i umiejętności. Katarzyna Gauer pochodząca z Kołobrzegu pokazała kawał dobrej sztuki, to świeże i ożywcze malarstwo.

Katarzyna Gauer

Katarzyna Gauer, akryl, płótno

Katarzyna Gauer, Cykl Odkryte, nr76, 2017, akryl, płótno
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Finisaż wystawy "W drodze – kontynenty"
Dobiegła końca XIII edycja wystawy „W drodze – kontynenty”. 
Danuta Joppek niestrudzenie od wielu lat zaprasza artystów do 
pokazania ostatnio namalowanych przez siebie obrazów. Tym 
razem pokaz miał miejsce w Wejherowskim Centrum Kultury – 
Filharmonia Kaszubska, a gośćmi byli artyści z 34 krajów. 

Galeria Sztuki Gdańskiej

Partner wydania

Większość z nich to Polacy pracujący i mieszkający poza granicami Ojczyzny, ale również ar-
tyści obcy mający ścisły związek z Polską. Na wystawie skonfrontowane zostały różne postawy 
artystyczne wywodzące się z bardo różnych kultur. Trzeba przyznać, że tego rodzaju konfron-
tacja z tradycją polskiego malarstwa wnosi do polskiej kultury nowy obraz rozumienia sztuki. 
Zamierzeniem kuratorki wystawy Danuty Joppek poza prezentacją dobrego malarstwa zawsze 
jest wymiana doświadczeń, rozmowy o sztuce, o dniu codziennym, ale i złapanie dystansu do 
tego co się samemu robi. To pewnego rodzaju chwila odpoczynku i snucia planów na przyszłość. 

„W drodze” to cykl wystaw, które warto dalej kontynuować
fot. Erazm W. Felcyn

Jolanta Różańska, dyr. Wejherowskiego Centrum Kultury i Waldemar Czaja, z-ca WCK

Danuta Joppek, kurator wystawy

Z prawej Rita Staszulonok (Białoruś)
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Lotos Junior Cup 2019
17 drużyn z ośrodków bio-

rących udział w programie 
"Piłkarska przyszłość z LO-
TOSEM" stanęło do rywali-
zacji w turnieju LOTOS Ju-
nior Cup na Stadionie Energa. 
Turniej był podsumowaniem 
kolejnego sezonu działal-
ności Programu Piłkarska 
Przyszłość z LOTOSEM. 
O puchar i miejsce na podium 
walczyły drużyny, które tre-
nują w ośrodkach w: Białym-

stoku, Bytowie, Chojnicach, 
Elblągu, Kartuzach, Luzinie, 
Gdańsku (APLG), Malbor-
ku, Nowym Dworze Gdań-
skim, Słupsku, Starogardzie 
Gdańskim, Gminie Pruszcz 
Gdański i Ustce. Debiutanta-
mi byli zawodnicy z Czecho-
wic-Dziedzic i Jasła, gdzie 
w połowie maja otwarto dwa 
nowe ośrodki treningowe. 
W zmaganiach wzięły udział 
również dwie drużyny dziew-

cząt - PPzL Ladies i Gdańsk 
Ladies.

W pierwszej fazie rywaliza-
cja toczyła się w trzech gru-
pach. Po fazie grupowej przy-
szedł czas na fazę pucharową. 
Do najlepszej czwórki awan-
sowały zespoły z Białegosto-
ku, Ustki, Elbląga i Bytowa. 
Walka o finał była bardzo 
zacięta i dostarczyła wielu 
emocji. W obu przypadkach 
do wyłonienia finalisty po-

trzebne były rzuty karne. 
Ostatecznie o pierwsze miej-
sce zagrały zespoły z Białego-
stoku i Elbląga. W wielkim fi-
nałem młodzi białostocczanie 
pokonali elblążan 2:0.

Na zakończenie turnie-
ju wyróżniono najlepszego 
bramkarza turnieju, którym 
został Adrian Jasieniecki 
z Elbląga. Tytuł najlepszego 
strzelca otrzymał Tomasz Pie-
kut, który zdobył 12 bramek, 

a najlepszym zawodnikiem 
LOTOS Junior Cup został 
Szymon Mikulski z Białego-
stoku.
– Gratuluję wam wszystkim 

pięknej, sportowej postawy 
- powiedział Jarosław Witt-
stock, Wiceprezes Zarządu 
Grupy LOTOS ds. korpo-
racyjnych, zwracając się do 
uczestników turnieju. Nie re-
zygnujcie ze swoich marzeń. 
Cały dzień obserwowaliśmy 

wasze zmagania z trybun, wi-
dać było ogromne zaangażo-
wanie. Podziękowania należą 
się też rodzicom, którzy po-
magają wam rozwijać pasję 
do piłki. Wszyscy jesteście 
zwycięzcami.
- To wielki dzień dla tych 

dzieciaków, podsumowanie 
całorocznej pracy - powie-
dział Tomasz Borkowski, 
trener koordynator programu. 

- Spotykamy się w takich oko-

Drużyna z Białegostoku wygrała siódmą edycję LOTOS Junior Cup. W finale turnieju rozegranego na Stadionie Energa Gdańsk 
młodzi białostocczanie pokonali drużynę z Elbląga 2:0. Trzecie miejsce zajęła Ustka, która wygrała z Bytowem, a piątą lokatę 
wywalczył Gdańsk. W turnieju rywalizowało 17 drużyn uczestniczących w programie "Piłkarska przyszłość z LOTOSEM".
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PAWEŁ JANAS, były selekcjoner reprezentacji 
Polski, który przed laty prowadził także m.in. Le-
gię Warszawa oraz Lechię Gdańsk:

Miło jest widzieć tylu młodych ludzi grających w piłkę 
na Stadionie Energa. Cieszę się, że Grupa LOTOS 
przeznacza fundusze na takie akcje. Turniej na tak 
pięknym obiekcie będą pamiętać do końca życia. 
Może kiedyś tu wrócą jako zawodowi piłkarze. Z Pro-
gramu Piłkarska Przyszłość z LOTOSEM wyszło już 
kilku reprezentantów. Ostatnim sukcesem naszych 
wychowanków jest awans UKS LOTOS Gdańsk do 
Centralnej Ligi Juniorów. Trzymamy kciuki, by chłopaki 
dobrze pokazali się w Polsce. Dzięki Programowi przy-
ciągamy sporo dzieciaków w niewielkich miejscowo-
ściach. Mają do dyspozycji sprzęt, ośrodki treningowe, 
najlepsi dostają stypendia. Szkolimy trenerów, którzy 
mogą korzystać z naszej bazy i wybrać z jej zasobów 
rodzaj zajęć odpowiedni dla danej kategorii wiekowej 
i grupy. Młodzi muszą się rozwijać, grać i trenować 
z najlepszymi. A przy tym wszystkim dzieciaki mają 
trochę ruchu, nie siedzą tylko przy komputerze i nie 
przynoszą zwolnień z lekcji WF.

Faza grupowa
Grupa A
Białystok - Starogard Gdański 4:0, PPzL Ladies - Słupsk 0:5, Jasło - Gdańsk Ladies 1:0 Starogard Gdański - PPzL 
Ladies 6:0, Słupsk - Jasło 1:0, Gdańsk Ladies - Białystok 1:6 Jasło - Starogard Gdański 4:0, Gdańsk Ladies - 
Słupsk 1:6, Białystok - PPzL Ladies 7:0 Starogard Gdański - Słupsk 0:1, PPzL Ladies - Jasło 0:2, Słupsk - Białystok 
1:1 Gdańsk Ladies - Starogard Gdański 1:3, Białystok - Jasło 1:0, PPzL Ladies - Gdańsk Ladies 0:0 
 
1. Białystok 5 13 19-2
2. Słupsk 5 13 14-2
3. Jasło 5 9 7-2
4. Starogard Gdański 5 6 9-10
5. Gdańsk Ladies 5 1 13-16
6. PPzL Ladies 5 1 0-20

Grupa B
Gdańsk - Gmina Pruszcz Gdański - 1:0, Kartuzy - Ustka 1:2, Bytów - Chojnice 1:0, Gmina Pruszcz Gdański - Kar-
tuzy 0:3, Ustka - Bytów 1:0, Chojnice - Gdańsk 1:0, Bytów - Gmina Pruszcz Gdański 3:0, Chojnice - Ustka 1:0, 
Gdańsk - Kartuzy 1:0, Gmina Pruszcz Gdański - Ustka 0:1, Kartuzy - Bytów 0:2, Ustka - Gdańsk 0:1, Chojnice - 
Gmina Pruszcz Gdański 0:1, Gdańsk - Bytów 0:0, Kartuzy - Chojnice 2:0
1. Bytów 5 10 6-1
2. Gdańsk 5 10 3-1
3. Ustka 5 9 4-3
4. Kartuzy 5 6 6-5
5. Chojnice 5 6 2-4
6. Gmina Pruszcz Gdański 5 3 1-8

Grupa C
Elbląg - Czechowice-Dziedzice 5:0, Luzino - Nowy Dwór Gdański 0:1, Malbork - Elbląg 0:1 Czechowice-Dziedzice - 
Luzino 0:3, Nowy Dwór Gdański - Malbork 2:2, Elbląg - Luzino 1:0, Nowy Dwór Gdański - Czechowice-Dziedzice 1:0, 
Malbork - Luzino 0:2, Nowy Dwór Gdański - Elbląg 0:3, Czechowice-Dziedzice - Malbork 0:3
1. Elbląg 4 12 10-0
2. Nowy Dwór Gdański 4 7 4-5
3. Luzino 4 6 5-2
4. Malbork 4 4 5-5
5. Czechowice-Dziedzice 4 0 0-12

Faza pucharowa
O miejsca 9-17
Starogard Gdański - Kartuzy 1:0, Gdańsk Ladies - Chojnice 0:2, PPzL Ladies - Pruszcz Gdański 0:5, Kartuzy - 
Luzino 2:0, Chojnice - Malbork 2:1, Pruszcz Gdański - Czechowice-Dziedzice 2:0, Luzino - Starogard Gdański 1:1, 
Malbork - Gdańsk Ladies 0:1, Czechowice-Dziedzice - PPzL Ladies 1:0  
O miejsca 1-8
1/4 finału  
Białystok - Gdańsk 2:0 
Słupsk - Ustka 0:3   
Elbląg - Jasło 1:0   
Bytów - Nowy Dwór Gdański 2:0
O miejsca 5-8    
Gdańsk - Słupsk 4:1
Jasło - Nowy Dwór Gdański 2:0
O 7. miejsce: Słupsk - Nowy Dwór Gdański 5:0
O 5. miejsce: Gdańsk - Jasło 1:1, karne 4:3
O miejsca 1-4
1/2 finału  
Białystok - Ustka 1:1 (3:1)    
Elbląg - Bytów 1:1 (2:1)        
O 3. miejsce: Ustka - Bytów 4:1
O 1. miejsce: Białystok - Elbląg 2:0

Klasyfikacja końcowa VII finału turnieju 
LOTOS Junior Cup
1. Białystok
2. Elbląg
3. Ustka
4. Bytów
5. Gdańsk
6. Jasło
7. Słupsk
8. Nowy Dwór Gdański
9. Gmina Pruszcz Gdański
10. Chojnice
11. Starogard Gdański
12. Kartuzy
13. Czechowice-Dziedzice
14. Gdańsk Ladies
15. Luzino
16. Malbork
17. PPzL Ladies

Najlepszy bramkarz - Adrian Jasieniecki - Elbląg  
Zawodnik turnieju - Szymon Mikulski - Białystok 
Najlepszy strzelec - Tomasz Piekut - Białystok (12 strzelonych bramek)

licznościach po raz siódmy. Dla uczestników to wielkie emocje, 
a dla nas swoisty przegląd wojsk. Zawodnicy mogą się razem 
spotkać, zintegrować w pewien sposób. Gramy oczywiście 
o zwycięstwo i puchary, ale przede wszystkim dobrze się ba-
wimy. Ja mogę z bliska obejrzeć postępy tych piłkarzy. Myślę, 
że na poziom nie możemy narzekać. Wielu z tych chłopców 
predysponowanych jest do gry w piłkę na wysokim poziomie.
– Byliśmy dziś świadkami wspaniałego piłkarskiego świę-

ta, które w dodatku stało na wysokim poziomie - powiedział  
Tomasz Bocheński, Prezes Zarządu Akademii Piłkarskiej 
LG. - Z roku na rok zawodnicy z ośrodków programu Piłkar-
skiej Przyszłości z Lotosem prezentują coraz wyższy poziom 
wyszkolenia piłkarskiego i to nas cieszy. To dowód, że praca, 
którą wykonujemy wspólnie w trakcie sezonu, przynosi wy-
mierne efekty.

Tomasz Łunkiewicz
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Sport szkolny z Energą

Partner wydania www.energa.pl

Półkolonie sportowo-re-
kreacyjne będą prowadzone 
w dniach 1-5 lipca, w godzi-
nach 8.00-16.00 w Szkolnym 
Schronisku Młodzieżowym 
przy Al. Grunwaldzkiej. We-
zmą w nich udział dzieci 
i młodzież w wieku 7-18 lat. 
Zapisy na te zajęcia zostały 
już zamknięte.
Poniedziałek 01.07.2019
8:00 Zbiórka uczestników 
półkolonii, odczytanie regula-
minu półkolonii i podpisanie 
regulaminu przez wszystkich 
uczestników, odczytanie re-
gulaminu poruszania się po 
drogach.
8:15 wyjazd na zajęcia na 
plaży

9:00-11:00 trening piłki noż-
nej/nauka gry beach soccera
12:00-13:00 obiad
14:00-15:30 siatkówka plażo-
wa 16:00 KONIEC ZAJĘĆ

Wtorek 02.07.2019
8:00 Zbiórka uczestników, 
Przedstawienie planu dnia
8:15 wyjazd na zajęcia spor-
towe

9:00-11:00 zajęcia koordyna-
cyjno-ruchowe w JUMPCITY 
Gdańsk
12:00-13:00 obiad
13:30-15:30 wyjście do kina 
16:00 KONIEC ZAJĘĆ

Środa 03.07.2019
8:00 Zbiórka uczestników, 
przedstawienie planu dnia
8:15 sprawdzenie rowerów 

oraz sprzętu rowerowego
9:00-11:00 zajęcia w terenie 
na rowerach ze zwiedzaniem 
Gdańska
12:00-13:00 obiad
13:30-15:30 zajęcia na base-
nie oraz nauka i doskonalenie 
pływania
16:00 KONIEC ZAJĘĆ

Czwartek 04.07.2019
8:00 Zbiórka uczestników 
oraz przedstawienie planu 
dnia
8:15 wyjazd na stadion Ener-
ga
9:00-11:00 nauka jazdy na 
rolkach oraz zajęcia zwinno-
ściowo-akrobatyczne parkour
12:00-13:00 obiad
14:00-15:30 gry terenowe, 

podchody w parku
16:00 KONIEC ZAJĘĆ

Piątek 05.07.2019
8:00 Zebranie uczestników, 

Przedstawienie planu dnia
8:15 wyjazd na zajęcia
9:00-11:00 zajęcia w parku 

linowym
12:00-15:45 zajęcia sporto-

we, konkursy, turniej siatków-
ki plażowej

Podsumowanie turnusu 
oraz wręczenie dyplomów za 
udział w zajęciach

Ognisko kończące półkolo-
nie sportowe

16:00 KONIEC ZAJĘĆ

Wakacje z GZSiSS
W ramach wakacyjnych zajęć z Gdańskim Zespołem Schronisk i Sportu Szkolnego 
w pierwszym tygodniu lipca odbędą się półkolonie sportowo-rekreacyjne.

Weekend z mini speedwayem

Zawody na mini żużlu to 
tradycyjnie duża dawka wy-
ścigów. Oprócz zmagań o mi-
strzostwo Polski indywidu-
alnie, drużynowo i o Puchar 
w parach rozgrywane są tur-
nieje w klasie 50 ccm i jazdy 
pokazowe. To daje ponad 30 
biegów każdego dnia.

W sobotniej rundzie IMP 
zdecydowanie najlepszy był 
Dawid Piestrzyński, który 
wygrał wszystkie swoje star-
ty. W biegu finałowym drugi 
był gdańszczanin Mateusz 
Łopuski, trzeci Emil Ma-
roszek z BTŻ Polonii Byd-
goszcz, a Szymon Ludwi-
czak z Rybek Rybnik został 
wykluczony. Reprezentujący 
GKŻ Wybrzeże Antoni Kaw-
czyński w finale C był drugi 
i został sklasyfikowany na 10 
miejscu. Trzeci z gdańszczan 
Igor Sawicki był 3 w finale 
D i zawody zakończył na 15. 
pozycji.

W niedzielnym turnieju par 
o Puchar Polski zdecydowa-
nie najlepiej radzili sobie 
rybniczanie, którzy w sześciu 

startach stracili tylko jeden 
punkt, gdy w ostatnim wyści-
gu pojechał rezerwowy Szy-
mon Tomaszewski. W pięciu 
wcześniejszych występach 
duet Szymon Ludwiczak-

-Dawid Piestrzyński nie da-
wał szans rywalom. Drugie 
miejsce zajęli gdańszczanie 
Mateusz Łopuski i Antoni 
Kawczyński. Gdańska para 
poza porażką z rybniczanami 
3 biegi wygrała 5:1, a dwa 
zremisowała 3:3. Na najniż-
szym stopniu podium stanęli 
reprezentanci Just Fun GUKS 
Speedway Wawrów.

Kolejne zawody minispe-
edwaya w Gdańsku 21 (nie-
dziela) i 22 (poniedziałek) 
lipca.

IMP 85-125 CCM V runda
1.  Dawid Piestrzyński 
(MKMŻ Rybki Rybnik) 12+3 
(3,3,3,3)
2. Mateusz Łopuski (GKŻ 
Wybrzeże Gdańsk) 10+2 
(3,3,2,2)
3. Emil Maroszek (BTŻ 
Polonia Bydgoszcz) 10+1 

(2,3,2,3)
4 .  Szymon Ludwiczak 
(MKMŻ Rybki  Rybnik) 
11+w (3,2,3,3)
5. Wiktor Andryszczak 
(UKS Speedway Rędziny) 
8+3 (3,1,1,3)
6. Bartosz Lewandowski 
(Just Fun GUKS Speedway 
Wawrów) 7+2 (2,2,1,2)
7. Denis Andrzejczak (Just 
Fun GUKS Speedway Waw-
rów) 9+1 (2,2,3,2)
8. Mikołaj Duchiński (SSSM 
Stal Toruń) 9+d (0,3,3,3)
9. Kacper Halkiewicz (Bocar 
Włókniarz Częstochowa) 6+3 
(w,3,3,t)
10.  Antoni Kawczyński 

(GKŻ Wybrzeże Gdańsk) 6+2 
(1,2,2,1)
11. Szymon Tomaszewski 
(MKMŻ Rybki Rybnik) 6+1 
(2,0,2,2)
12. Mikołaj Krok (Just Fun 
GUKS Speedway Wawrów) 
6+0 (3,1,1,1)
13. Kacper Teska (Just Fun 
GUKS Speedway Wawrów) 
5+3 (1,1,1,2)
14. Jakub Breński (KS To-
ruń) 2+2 (0,0,2,w)
15. Igor Sawicki (GKŻ Wy-
brzeże Gdańsk) 3+1 (1,1,1,0)
16. Nikodem Czmut (SSSM 
Stal Toruń) 5+0 (2,2,0,1)
17. Maciej Kurzawski (BTŻ 
Polonia Bydgoszcz) 2+3 

(1,0,0,1)
18. Ksawery Słomski (SSSM 
Stal Toruń) 1+2 (1,0,0,0)
19. Dominik Woźniak (Stel-
met Falubaz Zielona Góra) 
1+1 (1)
20. Paweł Caban (Bocar 
Włókniarz Częstochowa) 1+0 
(0,1,0,0)
21. Kacper Tuszkowski 
(BTŻ Polonia Bydgoszcz) 0 
(w,0,0,0)
R2. Kacper Król (GKŻ Wy-
brzeże Gdańsk) NS
Puchar Polski Par Klubowych 
85-125 ccm V runda

1. Rybki Rybnik 29
Szymon Ludwiczak  14 
(3,3,2,3,3,-)
Dawid Piestrzyński  14 
(2,2,3,2,2,3)
Szymon Tomaszewski 1 (1)

2. GKŻ Wybrzeże Gdańsk 22
M a t e u s z  Ł o p u s k i  1 5 
(3,2,3,3,3,1)
A n t o n i  K a w c z y ń s k i  7 
(0,1,2,2,2,0)
Igor Sawicki NS
Kacper Król NS

3. Just Fun GUKS Speedway 
Wawrów 18
Mikołaj Krok 5 (3,-,1,-,1,-)
Bartosz Lewandowski 6 (2,-
,-,2,-,2)
Kacper Teska 3 (0,2,1)
Denis Andrzejczak 4 (1,u,3)

4. Bocar Włókniarz Często-
chowa 17
Kacper Halkiewicz  14 
(3,3,3,1,2,2)
Paweł Caban 3 (0,1,0,0,1,1)

5-6. SSSM Stal Toruń 14
N i k o d e m  C z m u t  2 
(0,2,0,0,0,0)
Mikołaj  Duchiński  12 
(1,3,1,3,3,1)

5-6. BTŻ Polonia Bydgoszcz 
14
E m i l  M a r o s z e k  1 1 
(1,w,1,3,3,3)
Maciej Kurzawski 3 (2,w,0,-
,1,0)
Kacper Tuczkowski 0 (0)

7. KS Toruń 11
J a k u b  B r e ń s k i  7 
(1,2,0,2,2,w)
K s a w e r y  S ł o m s k i  4 
(0,0,1,1,0,2)

Tomasz Łunkiewicz
fot. wybrzezegdansk.pl

Reprezentanci MKMŻ Rybki Rybnik 
mieli najwięcej powodów do radości 
po weekendowych zawodach 
minispeedwaya rozegranych w Gdańsku. 
W sobotę Dawid Piestrzyński 
był niepokonany w V rundzie 
Indywidualnych Mistrzostw Polski 85-125 
ccm, a w niedzielę wspólnie z Szymonem 
Ludwiczakiem i Szymonem Tomaszewski 
pewnie wygrał V rundę Pucharu Polski 
Par Klubowych 85-125 ccm. W sobotnich 
zawodach drugi był zawodnik GKŻ 
Wybrzeże Mateusz Łopuski, a w niedzielę 
gdańszczanie zajęli drugie miejsce 
w rywalizacji par.

Podium V rundy IMP 


